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Kop. sr. 3 , za następne po kop. sr. 2 '/.,.

K ażdy  prenum erator Kroniki ma prawo zam ieścić  
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Biuro R edakcji i Kantor g łów n y w pałacu Stan isław a h 
j o t o c k .e g o  ljri!-v u l i f .v Krakoivskię -Przedm ieście N r_

OD REDAKCJI.
Z dniem trzecim b. ml Kronika przeszła 

na własność Aleksandra Niewiarowskiego. 
Cena Kroniki zostaje taż sama na przyszły 
kwartał; o zmianach zaś jakieby zaszły 
w jej formacie i treści, nie omieszka zawia- 
domić czytelników.
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U S T A W A  

T o w a r z y s t w a  . Z a c h ę t y  S z t u k  P i ę k n y c h
W  K b Ó LESTW IF. P O L S K lE M .

R o z d z ia ł  I .

(D a ls z y  ciąg.)

A r t .  IG. B e z p o ś r e d n i  z a r z ą d  in t e r e s ó w  T o w a 
r zy s tw a  należy  do k o m i te tu .

K o m i te t  o p ró c z  P r e z e s a ,  k tó ry m  s to so w n ie  do 
ar t . 3 j e s t  K u r a t o r  O k r ę g u  N a u k o w e g o  W a r s z a 
wskiego,  s k ła d a  s ię  z d w u n a s tu  cz łonków , w po ło
wie a r ty s tó w ,  w po łow ie  m iło śn ik ó w  s z tu k  p ię k n y c h  
z g ro n a  cz ło n k ó w  rz e c z y w is ty c h  na  o g ć ln e m  z e 
bran iu  T o w a rz y s tw a  w y b ran y ch  o ile m ożna w W a r 
szawie zam ieszka łych .

N a d to  s tu le tn i  c z ło n k a m i  K p m i t e tu  s ą  z u r z ę 
du: D y r e k t o r  w ydz ia łu  p r z e m y s łu  i k u n s z tó w  w
K om m iss j i  R z ąd o w e j  S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  i D u 
chownych,  tu d z ie ż  D y r e k t o r  S zk o ły  S z tu k  P i ę 
knych w W a r s z a w i e .

K o m i t e t  j e s t  p rz e d s ta w ic ie le m  i pe łn o m o cn ik iem  
T o w arz y s tw a ,  p ro w a d z i  w sze lk ie  jego  czynnośc i  i 
z a ła tw ia  j e  z g o d n ie  z  p r z e p i sa m i  niniejsze j  us taw y.

A r t .  1 7 .  D o  p om ocy  w w y k o n an iu  p o w ie rz o 
nych sob ie  czynności ,  K o m i t e t  w y b ie ra  z p o m ię 
dzy c z ło n k ó w  sw oic h  k a s j e r a  u rz ę d u ją c e g o  b e z p ła 
tnie, a  n a d to  b ę d z ie  m ia ł  d o d a n e g o  s e k re t a r z a  z 
funduszów  sk a rb o w y c h  p ł a tn e g o .  S e k r e t a r z a  m ia 
nuje i u w a ln ia  K u r a t o r  O k r ę g u  N a u k o w eg o  P r e 
zes T o w a rz y s tw a .  K a s s je ro w i  do wykonywania s ł u 
żby w e w n ę trz n e j  do d an y  b ę d z ie  K u s to s z  W y s t a w y  
a S e k r e t a rz o w i  do p o m o cy  k a n c e la ry jn e j  P i s u r z .  
K us tosza  m ia n u je  i uw a ln ia  K o m i t e t ,  a  P i s a r z a  
S ek re ta rz .  P ie r w s z y  z n ich  b ę d z ie  p ł a tn y  z e ta tu  
Tow arzystw a ,  a  d ru g i  z fu n d u sz u  k a n c e l l a ry jn e g o  
Skarbowego.

A r t .  1 8 .  O b o w ią z k i  i s i t r y b u c je  P r e z e s a  s ą  n a 
s tępujące:  * .

a) Z a rz ą d z a  zwołanie  ogó ln y ch  z e b r ^ p  c z ł o n 
ków T o w a r z y s t w a , ; tu d z ie ż  z e b ra ń  K o m i t e tu  i p r e -  
zyduje n a  n ic h , '  o tw ie ra ,  i - z a m y k a  p o s i e d z e n ie ,  t u 
dzież p r z e s t r z e g a  p o r z ą d k u  obrad .

b) P r z e s t r z e g a  śc is łeg o  w y k o n an ia  U s ta w y  T o 
w arzystw a .
% )  M a  o g ó ln y  n a d z ó r  n a d  b ieg iem  in t e r e s ó w  i 
za ła tw ien iem  czynnośc i  z n ich  w y n ika jących ,  p o d 
p isuje k o r r e s p o n d e n c j e  w im ien iu  T o w a rz y s tw a  lub

K o m ite tu  w ychodzące ;  o raz p r z e s t r z e g a  p r o w a d z e 
n ia  p ro to k ó łó w  posiedzeń .

A r t .  1 9 .  P r e z e s a  z a s tę p u je  V i c e - P re z e s ,  wy-  
b r a n y  p rzez  K o m i t e t  z g ro n a  cz ło n k ó w  sa m egoż  
K o m i t e t u .

W y b ó r  Y i c e - P r e z e s a  u leg a  z a tw ie rd z e n iu  R z ąd u .
W  czas ie  obecnośc i  P r e z e s a  n a  p o s i e d z e n ia c h  

V ic e - P re z e s  z o s ta je  p r z y  a t ry b u c jach  cz łonku K o 
m i te tu .

W r a z i e  n ieobecnośc i  P r e z e s a  i V ic e - P re z e s a ,  
p re z y d u je  j e d e n  z cz łonków  K o m i te tu  z kolei  l is ty ,  
u łożonej  p o d łu g  l iczby g łosów  j a k ą  mieli  n a  wy
b orach .

A r t .  2 0 .  C z ło n k ó w  do k o m i te tu  w y b ie ra  c o ro 
czn ie  w m ies iąc u  lu ty m ,  o gó lne  ze b ra n ie  w ię k s z o 
śc ią  g ło só w , p o d k re ś la ją c  na  ro z d a n y c h  l is tach  
c z łonków  rzeczy w is ty ch ,  o d p o w ied n ią  l iczb ę  n azw isk  
w po łow ie  a r ty s tó w ,  w połowie M iłośn ików  Sz tuk  
P ięknych .  C z łonkow ie  honorowi,  k tó r z y b y  ty lk o  z 
t y tu łu  o p łacen ia  s k ła d k i  ( a r t y k u ł  1 2 )  używał;  p raw  
c z łonków  rzec z y w is ty c h ,  na  l i s tach  tych  z a m ie s z 
czan i  być  nic  m ogą .  Z liczen ie  g ło só w  z z e b ra n y c h  
l i s t  dop e łn i  n iezw łoczn ie  S e k r e t a r z  w spó ln ie  z w y-  
z n a c z o n e m i  k n  t e m u  p r z e z  P r e z e s a  d w o m a  a s s e -  
so ram i z p om iędzy  c z ło n k ó w  r z e c z y w is ty c h ,  poczem  
w y p a d e k  w yborów  z a ra z  na  p o s ie dzen iu ,  a  późn ie i  
w p i s m a c h  p u b l iczn y ch  o g ło sz o n y  będzie .

N a  p ie rw sz e m  o gó lnem  z e b ra n iu  d o p e łn i  tej  
czynności  c z te r e c h  c z łonków  rz e czy w is ty ch  p rz e z  
P r e z e s a  wybranych .

C z ło n k o w ie  w ychodzą cy  ze  s k ł a d u  K o m i te tu ,  
p o w tó r n i e  w y b ra n i  b y ć  m ogą .

A r t .  2 1 .  P o s ie d z e n ia  K o m i te tu  b ę d ą  zwyczajne  
i n ad zw y c za jn e .

Pos iedzen ia  zwyczajne odbywać się winny na 
początku każdego  miesiąca. Posiedzenia  nadzwy
czajne zwołuje P rezes  według potrzeby.

(D a lsz y  c iąg  n a s t ą p i . )

trzeba, wkrótce Dom swoje kantory posiłko
we i Agencje ustanowi.

Obecnie tylko przy kantorach posiłkowych  
w A ugustow ie  i K a lw a r ji  otwartą została wy
przedaż towarów kolonjalnych i "innych, a za 
rządzający temi* kantorami upoważnieni s a  
do zam awiania towarów w W arszawie na ra
chunek Domu: za działania tych zarządzają
cych jedynie, zarząd Domu przyjmuje na s ie 
bie odpowiedzialność moralna i praw ną.— 
Bracia Gawrońscy, Skarżyński i Spółka.— 
A leksota dnia 29 listopada 1860 r.

—  D o m  Zleceń R olników  Nadniemeńskich  
ma honor donieść interesowanym, iż kantory  
jego, uorganizowane w Augustowie pod zarzą
dem W-go Fryderycego  i w Kalwarji pod prze
wodnictwem W -go D qbroivskiego, upoważnio
ne zostały przez Zarząd Domu do przyjmo
wania w kom iśs produktów' ziemnych i fabry
cznych i załatw iania wszelkich czynności w 
granicach Instrukcją Domu zakreślonych; ta- 
kiż kantor posiłkowy w ciągu grudnia r. b. 
otwarty będzie i w Giełgudyszkacb; Agenci 
zaś Domu PP. A. R odkiew icz  w W arszawie 
i K. B rochocki w Suwałkach spełniać będą 
te tylko czynności, jakie im każdorazowie, czy 
to przez Dom, czy też Remmittentów jego, 
do załatwienia poruczonemi zostaną.

W  Królewcu, jako głównym placu zbytu 
produktów ziemnych nadniemeńskich, stwo
rzonym został kantor Domu pod zarządem P. 
Gościckiego na innych zaś punktach tak w 
kraju jak i za granicą, gdzie okaże się po
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ność Otorewską; w powiecie S za

motulskim, w W. K s . Poznańskiem  zaw iera
jącą około 11,000 morgów, nabyła od su k 
cesorów po Brudzewskim, jak donosi niem iec
ka Gazeta Poznańska, księżna matka Sasko- 
A ltenburgska za 700,000 talarów.

. ' B iszą z Gniezna dnia 25 listopada: 
D nia wczorajszego z południa rozstrzygnięto 
na sali miejskiej, w obec licznych słuchaczy  
kwestją co do uprojektowania u nas progi- 
mnazjum. Odstąpiono od pierwiastkowego za
miaru urządzenia czysto niemieckieuo zakła
du, z wyłączeniem nawet krajowców od po
sad nauczycielskich. Trzy klassy, pięciu nau
czycieli, z których dwóch rodu polskiego, ró
wne uwzględnienie obojga wyznań, oto p ó 
ki otce uznany' projektu zakrój. Sześciu g ło 
sami przeciw pięciu, uznali reprezentanci 
m iasta założenie takiego instytutu ■ w Gnieź
nie potrzebnem, dwunastego zatrzymała cho
roba w domu; chciano salwować sessją, oparli 
się  temu jednak reprezentanci. Raz to pierw
szy od lat wielu większość reprezentantów  
twardo broniła przeciw radzie swych prze
konań. W ten sposób stanie wyższa szkoła  
w Gnieźnie, na którą już plac przeznaczono. 
Kamienie na nią zw iezione i robotnicy’ goto
wi do zaczęcia budowy.

Dnia 22 listopada zaw iązał się w Gnieźnie 
rodzaj Resursy; najęto lokal, wybrano dyrek
cją, wyznaczono komitet do napisania u sta 
wy. W szyscy się tutaj z tego cieszą, że będa 
m ieli gdzie zabawić się, i że rozstrzelone po 
prywatnych domach zabawy do jednego w sp ó l
nego sprowadzono ogniska.

—  K urjer  donosi, że w m iasteczku Osia- 
kowie, powiecie W ieluńskim, kilku ok olicz
nych obywateli za łoży ło  sklep towarów k o 
lonialnych oraz przedmiotów najbardziej w 
rolnictwie potrzebnych. W sklepie tym dostać 
można towarów po znacznie niższych cenach 
jak u dotychczasowych kramarzy. Założenie 
tego sklepu winna okolica przedewszystkiem  
w łaścicielowi dóbr Osiakowskieh. Z doniesie
nia przypuszczać należy, że sklep ten w Osia-



kowie, założony został na w łasną rękę, nie | 
zaś jako filia Domu Zleceń. Pochwalać tylko 
możemy te pamięć o potrzebach okolicznych 
mieszkańców. Z Łomży i innych punktów, gdzie 
tylko Domy Zleceń pozakładały swe filje i 
sklepy, otrzymujemy to ustne, te piśmienne 
najbardziej zadawalniające doniesienia. Go
spodynie szczególniej są nader zadowolone 
a jedna z nich, mówiąc o korzyściach jakie 
ztąd spływają, oświadczyła: „Że to prawdziwe 
błogosławieństwo dla gospodarstw  i że od
tąd można być spokojnym o miarę, wagę i 
gatunek towaru.

— P. Mały w Pradze, wydał świeżo b ro 
szurę pod tytułem: „Uwahy Czecha o zrizize- 
ni R akouska” w której dowodzi, że jak Wę
gry z Siedmiogrodem Chorwacją i Slawonją 
mają tworzyć jedną wspólną grupę, tak  też 
Czechy z Morawją i Szląskiem , będą s tan o 
wić drugą, Rakuzy, Styrja i t. d. trzecią i 
t. p.

— W tych czasach zawiązała się w Niem
czech lcompanja, k tó ra  zakupiła w Mołdo-Wo- 
łoszczyźnie znaczną przestrzeń ziemi i na niej 
osadziła 2,500 rodzin niemieckich. W yszła 
też broszura w Lipsku, wskazująca, że kolo
nizacja, ta  ciągnąca się ku Siedmiogrodowi, 
posłuży jako pasmo do przyszłego osiedlania 
sie  Niemców w tych stronach.

__ p rzy wyborach ua reprezentantów  mia
s ta  Poznania, które się dnia 26, 27 i 28 li
stopada odbywały, obrano większością g ło 
sów na reprezentantów  m iasta panów: Lip- 
schitza, Hebanowskiego Janowicza, Breslau- 
era, Dalilkiego, Karola Mayera, Ludwika An- 
nała, K arola Grassraanna, Sam uela Jaffego i 
K arola B orchardta.

— Do Moniteur de l’A rm in  piszą z Chin, 
że system M akadam a jest chińskim w y n a
lazkiem, odkryto bowiem że m iasto Tien-sin 
je s t  połączone z Pekinem makademizowaną 
drogą, k tó ra  je s t o tyle lepszą od podobnych 
dróg w Europie, że woda deszczowa wysycha 
w kilka minut. Mieszkańcy m iasta zapewniali 
że główne drogi chińskie są zbudowane w 
ten  'sposób i że tego system u używają już od 
kilku wieków. Łatwo dowieść, że makadenii- 
zowanie wprowadzone było z Chin do Anglji i 
kiedy było wprowadzone. Znane je s t sławne 
poselstwo lorda M acartneja, który w roku 
1792 mógł dotrzeć do Pekinu. Przy lordzie 
był sekretarz; sir Georges Stauton, u  ̂ojca 
którego w Brystolu m ieszkał architekt inży
nier, sławny Macadam. Po kilk.oletnim poby
cie w Azji, gdy sir Georges Stauton w roku 
1799 wrócił do Anglji, zebrał M acadam opo
wiadane wiadomości i podług skazówek pana 
S tauton zbudował w roku 1801 w Brystolu 
bity gościniec i przezw ał sposób ten budowa
nia od siebie nazwiskiem Makadama. Ale to 
j e s t  niezaprzeczenie sposób chiński, lozpo- 
wszecliniony teraz na całym świecie.

 Niedaleko wsi Nowa Solna w bliskości
Łodzi, w tym czasie kopiąc ziemię na s tu 
dnię, po zgłębieniu jej do 30 stu łokci, do
brano się do suchego tylko piasku. Nie mo
gąc dostać wody, postanowiono wydobyć drze
wo z cembrowiny; robotnik spuszczony do stu 
dni poruszywszy drzewo, w skutku zapadnię
cia się tego, piaskiem na śmierć zasypanym 
został"—-W końcu z. m. spadł śnieg w k ie
runku Krośniewic i Łodzi; kilka dni leżał i 
jeżdżouo sankami.

— Stowarzyszenia wzajemnej pomocy,^ n a 
b ierają coruz większego znaczeniu we F ra n 
cji. W departamencie Sekwany na 1,277,419 
głów ludności, liczy się obecnie 69,533 sto 
warzyszonych z kapitałem zapasowym 8,507597 
franków.

j — Widać że nietylko w K urlandji i na 
Żmujdzi robactwo opanowało lasy, bo oto co 
z tego tytułu pisze gazeta p. n. A m ur. „T e
go lata myśliwi niektórych okolic Mougolji, 
po kilkakroć zmuszeni byli wspólńemi siłam i 
staczać bójki z niedźwiedziami. W niektó
rych okolicach całe ich stada  napadały na 
trzody pasące się po polach i łąkach, często 
nawet nie bały się wpadać do w nętrza wio
sek. Lud wiejski przypisuje tę  em igracją mie
szkańców leśnych, owadom, które tu  zowią 
bąkami, a k tóre w tak  ogromnych m assach 
pojawiły się w lasach a nawet po wsiach, że 
mieszkańcy okolic błotnistych, zmuszeni są 
ciągle tak  wewnątrz ja k  zew nątrz domów 
palić słomę ula odpędzenia tej istnej plagi.

— Jour. de S t. Fetersbourg zamieszcza na
stępujący z Dziennika Akcjonarjuszów zapo
życzony wyciąg dotyczący m arek srebrnych 
puszczonych w obieg przez niektórych kup 
ców m iasta Rygi z powodu braku zdawkowej 
monety. „Żądający puścić w obieg takie m a r
ki, obowiązani są przedewszystkiem odpowie-- 
duią summę w listach bankowych lub mone
cie brzęczącej, złożyć w Trybunale H and lo 
wym, jeżeli są m ieszkańcam i m iasta  Rygi; w 
m agistracie, jeżeli zam ieszkują inne m iasta 
prowincji. M arki te  przed wyciśnięciem na 
nich rządowej pieczęci pod karą  konfiskaty 
puszczone być nie mogą. Przyjmowanie ich 
zależy od dobrej woli mieszkańców, wszelkie 
wyniknąć mogące z tego ty tu łu  nieporozu
mienia," sądzone będą przez sądy cywilne. 
W ładze rządowe nie przyjmują na się żadnej 
solidarności."

— W dniu onegdajszym w rozpoczęciu cią
gnienia 5ej klasy 96ej lotcrji klasycznej, zna
czniejsze wygrane padły na uum era n astę
pujące: nr. 16,826 wygrał 10,000 rs. (los wzię
ty z kan to ra  R ubinlichta w W arszaw ie);-nr, 
16,608 rs. 2500 (los wzięty z kantoru  Maj- 
mariua w Serajach/; nra: 3,536, 4,951, 6,696, i 
14,428 i 17,820, po 500 rs.; nra: 2967, 4029, 
6732, 10,822, 17,527, 18,547 i 19,241, po 
200 rs.; a nra: 1528, 2070,2496, 5557, 5657, 
6935, 7240, 7279, 8187, 8894, 9089, 9407, 
9784, 9984, 10,176, 13>05o, 1o,łw6, 15,164, 
15,274, 15,526, 16,695,16,980, 18,101 i 19,860 
po 100 rs. ________________
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Londyn , 30  listopada. W pewnych sferach 
politycznych zapewniają, że nominacja h ra 
biego F lahau t na posła francuzkiego przy 
dworze angielskim, je s t tylko tymczasową; bo 
naprzód nastąp iła  jedynie w skutek  odtnowy 
hrabiego Morny udania się do Londynu, po- 
wtóre hrabia F lah au t w zbyt podeszłym jest 
wieku, aby długo mógł pozostać na posel
stwie. Nadto utrzymują, że h rab ia  Persigny 
krótko zabawi w m inisterstw ie spraw wewnę
trznych, że uiezwłocznie przejdzie do spraw 
zagranicznych, a wtenczas pan Thouvenel 
zastąp i w Londynie hrabiego F lahaut. H ra 
bia F lahau t przecież rozpoczął już oddaw ać 
już w izy ty , wkrótce wręczy królowej listy 
wierzytelne, rażeni zapewne z hrab ią Appo- 
nyi, który z powodu podniesienia go z posła 
na am basadora austrjackiego, na nowo będzie 
musiał być uwierzytelnionym.

Słychać z wiarogodnego źródła, że lord 
Cowley prosi o odwołanie go z Fraucji.

W  sferach zwykle dobrze uwiadomionych 
zapewniają, że A ustrja rozszerzy reform y u 
siebie zaprowadzone.-

D aily-N ew s podawszy przemowę Księcia

Kuzy do dostojników i znakomitszych b o ja ' 
rów  w Bukareszcie, dodaje:

„Książe Kuza powiedział, że zjednoczenie 
Księstw od nich samych zależy. I  w sam ej 
rzeczy chwila obecna bardzo zachęca do po
dobnych przedsięwzięć. Włochy w usiłowa
niach pełnych sławy za jednością głównie 
goniły. I  doszły do niej, mimo przeszkód we
wnętrznych i zewnętrznych, Wiochy sądzą, 
że jedność znaczy siłę i niezawisłość, oraz 
najlepsze ich zabezpieczenie; dlatego walczyli 
za jednością i potrafili ją  osiąguąć za zgodą 
i pomocą Francji:

„Nie można wymagać, aby Rumunie za 
mykali oczy na to, co się dzieje we W ło
szech. Niepodobna było, aby niedostrzegli 
jakie podobieństwo jest ich pragnień, jaka 
tożsamość ich życzeń z dążnościami Wło
chów, Rumauie nie potrzebują dobywać orę
ża. Zadowoleni z wybranego Księcia nie chcą 
zmiany zwierzchniego monarchy; owszem chcą 
i nadal pozostać pod skrzydłem jego pań
stwa, zapęwniającem im samoistność, Mocar
stwa europejskie zebrane na kongresie dały 
Księztwom jednego Księcia, jedną armją i 
jeden sąd najwyższy. W zasadzie więc, z w ła
dzy wykonawczej przynajmniej przyznały i 
zatw ierdziły jedność.”

(Indep . Belge.')
A U S T R J  A.

Wiedeń, 1 grudnia. Oest. Ztg. ogłasza na
stępujące uwagi nad nowemi reformami we 
Francji.

Rząd stawiający się przeciw prądowi cza
su, odosobnią się, F rancja  je s t tego dowo
dem. Ma ona niejednego nieprzyjaciela mię
dzy rządam i, a bardzo mało przyjaciół mię
dzy ludami. Pomimo niezmiernych usług ja 
kie wyświadczyła Włochom, ludy włoskie za
wsze obawiają się system u francuzkiego. 
Francja pragnie uzyskać sympatje Anglji, ale 

! ta  waha się i cofa. Nie będzie zaufania wzglę
dem polityki francuzkiej, dopóki ta  polityka 
nie będzie ulegała ścisłej kontroli. Pojął to 
cesarz Napoleon. Reformy ogłoszone przez 
Monitora, nie wyrównywają jeszcze konstytu
cji parlam entarnej, ale zawsze są wyraźnem 
ustępstwem  w duchu konstytucyjnym.

Dano Francuzom  m ały tylko początek, ale 
jeśli zechcą otrzymać jeszcze więcej, można 
zapewnić, że teraźniejszy monarcha Francji 
nie odmówi tym żądaniom narodu. Ten de
kre t w Monitorze jest ważnym znakiem  cza
su, niebezpiecznem byłoby nie zważać na ta 
kie symptomy, a więcej niż nieprzebaczonem 
byłoby zamykać oczy w obec takiego faktu.

Ost. D . Post donosi znaczenie reform wpro
wadzonych obecnie we Francji i ocenia je 
w następujący sposób:

Nie przywiązujem y wielkiego interesu do 
dochodzenia powodów, jak ie  mogły służyć za 
podstawę tem u postanowieniu cesarza Fran
cuzów, lub zgadywać cel tego środka we
wnętrznej polityki pod względem jego związ
ku z sprawami zagranicznem i.

Nie uważalibyśmy za bystrego polityka te
go, ktoby nam powiedział, że nie z dobrej 
woli, ale w skutku  szczególnych idei i celów 
praw a te zostały nadane narodowi i Izbom. 
W reformie tej to uważamy za bardzo zna
czące, że m onarcha który walczył przeciw 
rewolucji i stoi dziś na czele mocarstwa^ mi- 
litarn  ego i niepokonanej siły, nie chce i nie 
może opierać się życzeniom ludu. Bo cokol
wiek chciauoby powiedzieć, je s t to wielkiem 
prawem historycznem, że żadne mocarstwo 
nie potrafi długo uchować 3ię od wpływu 
swoich sąsiadów, w tern nawet, co dotyczy
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jego wewnętrznych interesów. Cóżby uczyniła 
Francja chcąca z jednej strony być sprzymie
rzeńcem Anglji a z drugiej popierać Włochy 
konstytucyjne, gdyby nie była swobodną we
wnątrz. Polityka zagraniczna wywołała wi
docznie te  środki wewnętrzne i środki te są 

■ faktem.
Europa widzi znowu w jednem z głównych 

swoich państw  monarchę dzielącego swoją 
władzę, z Izbami, nietylko na pozór,a le i rze- 

! czywiście.
P itzą  z W iednia do Gazety Kolońskiej:
Nasze kółka polityczne żywo wzruszyły się 

artykułem Gazety Werońskiej, w którym ten 
dziennik urzędowy otwarcie i stanowczo prze
mawia za przymierzem Austrji z W łochami. 
Ogłoszenie w dzienniku urzędowym austrja- 
ckiin takiego artykułu, dowodzącego możli
wości połączenia chemicznego ognia z wodą, 
jest faktem , który m usiał zrobić silne wraże
nie i żywo rozprawiają tu  nad kwostją, czy 
ten artykuł pochodzi z natchnienia au s tria 
ckiego czy też sardyńskiego, czy też na ko
niec je s t tylko wrażeniem urojeń autora.

Księżna Parm y zmniejszyła dó połowy pen
sje, które dotąd wypłaca swoim reprezentan
tom przy niektórych dworach. Były wielki 
książę Toskanji i książę Modeny zamierzają 
od nowego roku zwinąć legacje utrzymywane 
wielkim kosztem a zupełnie bezzużyteczne. 
Jednocześnie wojsku modeńskiemu znajdują
cemu się dotąd na terrytorjum  austrjackiein, 
zostawioną będzie swoboda powrócenia do 
kraju, lub wejścia do armji weneckiej.

Są to fakta dowodzące, że książęta wyda
leni zrzekli się już wszelkiej nadziei re s ta 
uracji, nawet wrazie pomyślnej wojny auśtrja- 
ckiej. (A7 ord).

F  R A N C J  A.
Paryż, 30 listopada. Mówią o zwołaniu 

wielkich ciał państwa, poczem bezzwłocznie 
nastąpi rozwiązanie ciała prawodawczego. 
Krócka ta  sesja senatu użytą zostanie na ro z
prawy i uchwalenie senatu konsulty, uświę
cającej nowo nadane i nadać się jeszcze m a
jące przez cesarza reformy. W ieść , k tórą  
pragnęlibyśmy jako autentyczną podać, za
powiada na przyszły wtorek, 4go grudnia, o- 
głoszenie dekretów polepszających położeuie 
prassy we Francji. Nieszczęściem z mojej 
strony mam ważne powody niedowierzać tym 
wieściom w tern co się dzienników dotyczę.

Co się tycze ciała prawodawczego, użyje 
ono tej krótkiej sesji do uchwaleuia pożycz
ki, jeżeli tylko rzeczywiście rząd ma zamiar 
zaciągnąć takową czego wcale twierdzić nie 
chcemy. Fatw o pojmiecie; czemu z najwię
kszą oględnością przyjmować należy wszy
stkie wieści, odnoszące się do zwołania dwóch 
I z b , mianowicie zaś Ciała prawodawczego, 
gdyż prawdopodobnie kwestje te rozstrzygają 
jeszcze w Compiegne, gdzie jak  wiadomo, hr. 
Morny towarzyszy Cesarzowi. J. C. Mość 
dziś wieczór wraca do Paryża, a wtedy mo
że i publiczność dowie się cokolwiek o re
zultacie rozmów Cesarza z lir. Morny.

Z większem jeszcze niedowierzaniem przyj
mować należy pogłoski o projekcie do prawa 
reorganizującego duchowieństwa, na mocy 
którego księża zostaną po prostu  urzędnika
mi publicznemi, obowiązanemi do składania 
przysięgi na wierność rządowi. Pensje ich 
mają być powiększone, ale pozbawieni z a ra 
zem zostaną wszelkiego rodzaju dochodów. 
Ciężar nowy przybywający z tego powodu 
skarbowi, nowy w tym celu mający się nało
żyć podatek, m a zastąpić.

Wybory do ciała prowodawczego, w nowo 
przyłączonych departamentach, mają się  od

być 9 i 10 grudnia, tak  przynajmniej tw ier
dzi Opinion Nationals.

Niektóre dzienniki, mianowicie zaś Patrie, 
widocznie w celach sobie tylko wiadomych, 
starają się w nader świetnych kolorach przed
stawić położenie kró la  neapolitańskiego, k tó 
ry wedle innych wersji, do ostateczności la 
da chwila przywiedzionym zostanie. Sędzią 
tych sprzecznych wieści zdrowy rozsądek być 
tylko może: wskazuje on, że monarcha u p a
dły, obsaczony w fortecy, na której ograni
cza się jego panowanie, bez nadziei pomocy, 
nie może długo bronić się swoim przeciwni- 
kom.

Uwaga publiczna zwrócona wyłącznie od 
kilku dni na politykę wewnętrzną, zajmować 
się zaczyna na nowo polityką zewnętrzną. 
Wiadomości wszakże całkiem prawie pozba
wione są interesu. Nie chcemy przez to po
wiedzieć, że dyplomacja założyła ręce i nie 
myśli wcale o żywotniejszych kwestjach obe
cnych. O statnie wypadki w Stanach Zjedno
czonych, które przez chwilę zdawały się 
przyjmować obrót niepokojący, nie są "w te- 
chwili za bardzo ważne poczytywane. Dla te 
go też więcej zajmowali się niemi finansiści 
niż ludzie stanu.

Sprawa chińska również kresu dobiega. 
Trzy zatem kwestje żywotne pozostają: kwe- 
stja księstw Niemieckich, W łoska i W scho
dnia.

W Syvji komisje pracują, wojsko zajmuje 
kwatery zimowe, Ruch grecki nabrał szcze
gólnego znaczenia przez wybór kandydata o- 
pozycyjuego, p. Saimis, na prezesa Izby A t- 
teńskiej i w skutek tego nastąpioną dymisją 
ministerjum.

Niektóre dzienniki zagraniczne, a wszyst
kie dzienniki paryzkie, ogłaszają list księcia 
Lucjana M urata, w którego autentyczność z 
początku wierzeń nie chcieliśmy. W obee 
wszakże braku jakiejkolwiek reklamacji, o 
źródle tego dokumentu powątpiewać nam nie 
woluo. Jaki cel jest tego listu, trudno prze
niknąć. Przebija w nim wszakże chęć wskrze
szenia myśli federacji, k tórą  odtrącili Włosi, 
i dawniejsi zwolennicy porzucili. Książę ł ą 
czy z uwagami swojemi i najsmutniejszemi 
przepowiedniami o przyszłości W łoch, nie
zasłużone zarzuty, przeciw rządowi Wiktora 
Emanuela. Krytyka jest łatwa,, lecz sztukajest 
trudna, mówi przysłowie, które w tym razie 
zupełnie zastosowanie znaleźć może.

Książę M urat (zapomina, w jakim stanie 
rozprzężenia i nieładu rząd Franciszka II po
zostawił królestwo Obojga Sycylji. Należy so
bie przypomnieć co się działo w Neapolu i 
kampanji neapolitańskiej, za nim jeszcze F ran 
ciszek II opuścił swoją stolicę. Ćóż dziwnego, 
że rząd obecny musi używać siły, do przy
wrócenia porządku, bez którego żaden kraj 
istnieć nie może. (Ind. Hel.)

W F  O C H Y.
Turyn 27 listopada. Opinions roztrząsa dziś 

dwie kwestje włoskie: wenecką i rzymską:
„Zapewniają, że uczynione zostały poufne 

kroki do gabinetu wiedeńskiego dla nak ło 
nienia go, aby co do zasady przychylił się 
do ustąpienia Wenecji. Skoro ta  zasada zo
stanie przyjęta, rozpoczną się negocjacje dla 
ułożenia jej warunków.

Po trak tacie  V illafranca pewien polityk 
angielski, który m iał czynny udział w ruchu 
ekonomicznym swego narodu i był jednym z 
przyjaciół barona Bruck, ofiarował się u- 
czynić gabinetowi wiedeńskiemu propozycje 
ustąpienia Wenecji. Śmierć p. Bruck położy
ła  koniec tem u projektowi, ale dyplomacja 
wzięła go w swoje ręce i przewidując, że

kwestja Wenecji wywoła ważne kłopoty i wa
żne zawiklania, gdyby ją  chciano rozwiązać 
siłą oręża, bardzo byłaby zadowoloną, gdyby 
ją  ujrzała załatw ioną spokojnie.

Opinione wątpi o przyjęciu tego projektu 
ze strony Austrji i wnioskuje mówiąc, że po
trzeba, aby Włochy przygotowały się na woj
nę, jak  gdyby nie było żadnych negocjacji.

Co do Rzymu Opinione sądzi, że W ło
chy zostaną złączone pod berłem W iktora 
Emanuela. Papież nie może żądać ani spo
dziewać się lepszej obrony jak  ze strony a r
mji narodowej; która mu zapewni zupełną 
niezawisłość narodową.

„Papież wolny wśród włoskiego narodu, 
odsunie wszelki pozór potrzeby obcej in ter
wencji i Francja wydobędzie się z wielkiego 
kłopotu. Że Francuzi mają w tern interes, że
by mieć stanowisko zbrojne w Rzymie, dopó
ki Austrjacy są  w Wenecji, to daje się ła 
two zrozumieć, ale jeżeli tylko W enecja zo
stanie uwolniona, a Włochy ukonstytuowane, 
F rancja nie będzie czekała, żeby ją  mocar
stwa wezwały do opuszczenia Rzymu: Cała 
Europa zgadza się na to, że okupacja Rzy- 

r mu ie może się przedłużyć po za ten wypa
dek i sam Pius IX  nie miałby w tern żadne
go interesu, bo pod opieką chorągwi naro
dowej będzie niewątpliwie swobodniejszym 
i więcej szanowanym.”

Jen era ł Cutrofiano wyjechał wczoraj z P a
ryża, wioząc królowi Franciszkowi radę, aby 
się zrzekł oporu, który nie może doprowa
dzić do niczego innego prócz zniszczenia 
Gaety. Nie będzie to nowiną dla Franciszka 
II, bo już kilkakrotnie udzielano mu tę ra 
dę, jako jedyną, którą podawać może obecny 
stan jego sprawy.

Corriere Mercantile podaje następujące wia
domości o organizacji m arynarki włoskiej.

Gabinet podzielił m arynarkę na trzy od
działy: Pierwszy nazywany flotą północną o- 
bejmować będzie brzegi dawnego królestwa 
Sardyńskiego, Toskanji i wyspy Sardynji; 
drugi nazwany południowym obejmie dawne 
królestwo Neapolitańskie z wyspą Sycylją, 
trzeci nazwany eskadrą morza Adrjatyckiego 
zajmować będzie przestrzeń brzegu od ujścia 
Po aż do Tronto. Każdy oddział mieć będzie 
wielkie dowództwo. Północnego punktem cen
tralnym  będzie Genua, południowego Neapol 
a Adrjatyckiego Ankona. Dowódcy mieć bę
dą swobodę w wypełnianiu swoich obowiąz
ków, jednakże pod zatwierdzeniem ministra, 
ale w nagłych razach będą mogli sami de
cydować, unikając tym spobem opóźnień, k tó
re m usiałaby pociągnąć za sobą zbyteczną 
centralizacją.

Mówią, że rząd zdecydował ten podział w 
cnwalebnym celu, oszczędzając draźliwość 
miejscowych dawnych m arynarzy nowego pań
stwa, co niewątpliwie nastąpiłoby, gdyby 
chciano ustanowić jedyny punkt centralny, a 
nadto mogłoby ztąd wyniknąć wielkie opóź
nienie w ukonstytuowaniu floty włoskiej, na 
na k tórą zwrócone są najgorliwsze stania h r. 
Cavour, tymczasowego m inistra marynaTki.

K ontr-adm irał de Negro będzie naczelnym 
dowódcą oddziału południowego, a poddzia
łem sycylijskim będzie pod jego naczelnic
twem dowodzić m argrabia Ceva di N aceto. 
O innych dowódcach nie wiemy.

Turyn 28 listopada. Położenie zaczyna się 
wikłać kłopotami finansowemi. Możnaby po
wiedzieć, że w kwestji włoskiej znajduje się 
mnóstwo innych kwestji; a między niemi sp ra 
wa finansów nie jest ani ostatnią, ani najmniej 
znaczącą. Żaw ikłania pochodzą głównie ztąd 
że całe Włochy są niejako ciężarem dla Lom-



bard ji i dawnego k ró lestw a P iem onckiego, 
J e s t to  może dziwnem , ale nie należy zap o 
m inać, że L om bard ja i P iem ont są  jedynem i 
prow incjam i w łoskiem i, w k tó rych  podatk i 
odpow iadają po trzebom  skarbu . W e w szyst
k ich  innych prow incjach istn ie je  do tąd  ta  s a 
m a adm in istrac ja  finansów  co daw niej, to  
je s t ,  że nie m a żadnej p roporc ji m iedzy do
chodam i i w ydatkam i, a nakon iec  w p o łu 
dniowych prow incjach podatk i nie są  wcale 
p łacone, od czasu  przybycia G aribaldego . P. 
Scialoja nie m ia ł już żadnego śro d k a  z a ra 
dzen ia  potrzebom  sk a rb u  i n asz  m in iste r m u
s ia ł posłać do N eapolu  w iększą  część pozo
s ta ło śc i z nasze j o sta tn ie j pożyczki.

(Ind . Belge.)

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
M onitor n iedonosi żadnych dalszych d e k re 

tów, an i m anifestów  i coraz bardziej stw ier
dza  sie  opinja, że an i p ra ssa  ani Izb a  n ie  
o trzym ają  już żadnych nowych ustępstw .

To zniechęcenie w opinji publicznej u trz y 
m uje głów nie postaw a dzienników  p ó łu rzę - 
dowych, k tó re  kom entarzam i swojem i s ta ra 

ją się zm niejszyć a  naw et znieść zupełn ie  zna
czenie postanow ień z 24 lis to p ad a . Z upełn ie 
inaczej niż dzienniki rządow e innych krajów  
np . W iedeńskie, k tó re  zan ad to  w ychw alały dy
plom  w o sta tn ich  czasach  ogłoszony. Consti- 
tu tionnel zdaje się  obaw iać jednej ty lko  rz e 
czy, aby nie wzięto n a  serjo m odyfikacji k o n 
sty tucy jnych  w dekrecie  ce sa rz a  N apoleona i 
czytając jego a r ty k u ły  zdaje się, że isto tn ie  
nic się nie zm ieniło w za rządzie  w ew nętrz
nym  F ran cji,

Niewierny ja k i sob ie cel zak ład a  ten  dzien
n ik  zm niejszając ta k  o ile m ożności, a naw et 
bardz ie j niż praw dopodobnem  je s t, n as tęp stw a 
obie tn ic reform y, w k tó rej F ran c ji n a  chw ilę 
zd a w a ła  się  w idzieć p o czą tek  owego uw ień
czen ia  budow y. Z re sz tą , n ienależy  zapom i
nać, że ty lko  M onito r je s t organem  rz ą d o 
wym i że ty lko  jego  k o m e n ta rze  m ają c h a ra 
k te r  rządow y.

Z T urynu  dónoszą, że k ró l W ik to r  Ema,- 
n u c l zabaw i tydzień  w podróży do Sycylji. 
N iew iadom o czy potem  pow róci do T urynu ; 
n iek tó re  dzienniki bowiem  u trzym ują, że o- 
puśc i k ró lestw o n eap o litań sk ie  dopiero po 
w zięc iu  G aety .

E spero  tu ry ń sk i donosi, n iew iadom o z j a 
k iego źród ła , że rząd  W łoch  negocjuje z R zy 
m em  o zaw arcie  u k ład u  przy jacielskiego, z a 
leżącego  na ten  cel, aby k ró l w łoski p rzy ją ł 
rodza j w ik arja tu  od P ap ieża , a  P ap ież  zacho 
w ał w ładzę tylko duchow ną abso lu tną . W ię 
kszość kardynałów  m a potw ierdzać ten  p ro 
jek t.

Że uk łady  rozpoczęto  lub  przynajm niej, że 
robiono u s iło w a n ia  w tym  celu  wierzym y z 
chęcią, a le  w ątpić należy, aby te  u k ła d y  tak  
prędko  się  pow iodły.

D nia Ig o  g rudn ia  n a s tą p iła  w P ary żu  wy
m iana ratyfikacji n a  now ą pożyczkę tu reck ą . 
K siąże C zarnogórza  zw ołał sw oją g w ard ją  i 
zapow iedzia ł jej, że w kró tce  bęazie m ia ła  
sposobność okazać sw oją waleczność, P rzy  
dzisiejszych s to su n k ach  księc ia  z różnem i 
dworam i europejskiem i, zapow iedzenie to  m o
że więcej znaczyć niż p ro s te  u ta rc z k i g ó 
ra li .  P rzytem  depesza donosi, że k siążę  u- 
stępu je  F rancji jak ieś  m iejsce swego k ra ju  w 
Czernicy.

Jeżeliby to  było rzeczyw is tą  praw dą, to
w D rukarni  J .  Jaworskiego.— Wolno

sadow ien ie się  F ran c ji nad  m orzem  ad rja ty - 
ckim  w yw ołałoby zapew ne znow u pow sze
chny opór dyplom atów . (In d e p . Belge.)

Paryż, 2  grudnia. P ersigny  dn ia 4go g r u 
dn ia  będzie m ia ł pożegnalną audjencją w 
Londynie, a  5go g ru d n ia  p rzybędzie  do P a 
ryża. J e n e ra ł F la h a u t now om ianow any fran- 
cuzki p o se ł w A nglji u d a  się  15-go g ru d n ia  
do Londynu.

D rezno , 4 grudnia . N a dzisiejszem  p o sie
dzeniu Izby  d ru g ie j, depu tow any  C ichorius 
z L ip sk a  i 26 jego  tow arzyszów  podali w n io 
sek  w przedm iocie spraw y heskiej ta k  b rzm ią
cy: R ząd  k ró les tw a  sask iego  zechce dać in 
s tru k cje  swym posłom  przy  sejm ie zw iązko
wym, aby podali g łos za  u staw ą  lie sk ą  z r. 
1831.

W iedeń, 4 g rudn ia . D zisiejsza W iener Z ei-  
tung  w części urzędow ej donosi, że m a u p o 
w ażnienie ogłosić, że pog łosk i o negoc jacjach  
w zględem  u s tąp ien ia  W enecji za  p ien iądze są  
bezzasadne , jako też w ogóle nie może być 
mowy o sp rzed an iu  jak iegoko lw iek  k ra ju  k o 
ronnego.

T rjest, 3  g rudn ia . A rcyksiąże  F e rd y n a n d  
M aksym iljan  obejm uje dow ództw o nad  flotą 
exercy tu jącą .

T uryn , 3  g rudn ia . A ng ielska fio tta  sa lu to 
w a ła  k ró la  S ardyńsk iego  w czasie  jego  p rze 
ja zd u  do Sycylji.

Z G aety  z dn ia  1 -g o  donoszą, że je n e ra ł 
Bosco dn ia 29go p. m . rekognoskow ał dolinę 
A stra lin a , a le  n ie  zn a la z ł tam  żadnych  f o r 
tyfikacji.

Z R zym u z d n ia  Ig o  donoszą, że m in is te r 
wojny M erode po nap ad n ięc iu  A q u ap en d en te , 
p o s ia ł 700 ludzi, a z tych  200 żuawów do 
prow incji V ite rbo . W  tej p row incji k rą ż ą  j e 
szcze bandy.

K a ita ro , 4 grudnia. K siąże C zarnogó rzu  
zw ołał sw oją gw ard ją i ośw iadczył, że w kró t
ce zn a jd ą  sposobność okazać sw oją w alecz
ność, od czego zaw isło szczęście C zarn o g ó 
rzu . S łychać że książę  chce u s tą p ić  francuz- 
k iem u rządow i do ko lon izacji G odinje (?) w 
Czernicy.

T u ryn , 2  g ru d n ia . D epesza  z N eapo lu  z 
dnia w czorajszego donosi, że p p .  M onteze- 
molo, C ordova i L a  F a r in a  po jechali dziś do 
P ale rm o .

O głoszono praw o sa rd y ń sk ie  o p ra ss ie  z 
m ałem i m odyfikacjam i.

R uchy reakcy jne w prow incji A vellino p rzy 
tłum iono z ła tw ością ,

Peszt, 3 0  listopada. W czoraj h ra b ia  K aro- 
lyi nadżupan  k o m ita tu  P e s z ts k ie g o , z e b ra ł 
sz lach tę  tego  k o m ita tu  aby  n a ra d z ić  się  z 
niem i nad  k w estją  czy należy p rzystępow ać 
do o rgan izac ji k ra ju . P o  żywych deb a tach  
zgodzono się, że m ieszkańcy  k o m ita tu  nieu- 
s tą p ią  w niczem  od praw  sw oich i życzeń 
w yrażonych w praw ach  z 1848 r.

R esz tę  postanow i ogó lna k o n g reg ac ja  k o 
m ita tu , k tó ra  m a się  zebrać  dn ia 10-go g ru 
dnia.

(S ta a ts-A n z .)

P o ukończeniu  druku , dzieło  to  kosztow ać b ę
dzie rs. 8. Z apisu jący  się w W arszaw ie m o
że wnosić op ła tę  albo razem , albo częściowo 
po p ó ł ru b la  przy  od b ie ran iu  zeszytów , od 
1-go aż do 12-go, a  po z a p ła ce n iu  tym spo
sobem  całkow itej należności rs . 6, odbierze 
bez op ła ty  zeszyty  13, 14, 15 i 16. P renu
m erow ać m ożna w znaczn ie jszych  księgarn iach  
W arszaw skich ; a n a  prow incji we wszystkich 
u rzędach  i stacyach  pocztow ych, za op ła tą  a l
bo sześciu ru b li n a  ca łe  dzieło, albo też trzech 
ru b li k . 25, za  p ierw sze ośm zeszytów , a 2 
rs . 15 kop. za  n as tęp n e  ośm.
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N a k ła d e m  K s ię g a rn i  P o lsk ie j  p r z y  u licy  M iodo
wej N e r  4 8 2 ( - i )  w y s z e d ł  z e s z y t  V I I .  d z i d a .

WIZERUNKI KRÓLÓW
i K s ią ż ą t  p a n u ją c y c h  w P o l s c e  od M ie czys ław a  I. 
do S ta n i s ła w a  A u g u s ta  ( 4 0  p o r t r e tó w  w 10 ze
s z y ta c h ) .

Z e b r a n e  i r y s o w a n e  w e d łu g  a u te n ty c z n y c h  źró
d e ł  p r .  A i .  L e s s e r a  w form ac ie  o połowę mniej
szym niż G a le r j a  K ró ló w  P o l s k i c h .  Z eszy t  ten 
o b e jm u je  4 p o r t r e ty ,  l )  K a z im ie r z a  Jagiellończyka..  
2 )  J a n a  A lb e r ta ;  3 )  A le k s a n d ra  Ja g ie lończyku ;  4 ) 
Z y g m u n ta  I g o .  C e n a  p o je d y ń c z e g p  z e s z y tu  4 po r 
t r e t y  o b e jm u ją c e g o  złp. 4 ( k o p .  6 0 ) ,  każdy po r
t r e t  o d d z ie ln ie  z ip .  2 ( k o p .  3 0 ) .  P lącący  p renu
m e ra tę  z g ó ry  o t r z y m u ją  ca le  dz ie ło  10 zeszytów 
a  4 0  p o r t r e t ó w  z t e k s t e m  za  r s .  5 z p rzesy łk i  
n a  p r o w in c ją  za  r s .  G. P o  wyjęciu  całego dzie
ł a  czyl i  10 z e s z y tó w  co j e s z c z e  w c iągu  b. r. na
s tą p ić  może c en a ,  n iezaw odn ie  p o d w y żs zo n ą  zosta
n ie  n a  r s .  1 0 .  O d d a j ą c  to  t a n ie  a  p rz e c ie ż  j a k  na- 
s t a ra n n ie j  w y k o n a n e  w y d a n ie  w iz e ru n k ó w  Królów 
P o l s k i c h  za  cenę  t a k  u m ia rk o w a n ą ,  że ty lk o  bar
dzo w ie lk a  i lo ść  p r e n u n le ra to ró w  zw ro t  k o sz tó w  za
p e w n ić  n am  może, m ie l i śm y  sz czegó ln ie j  n a  wzglę
d z ie  r o z p o w sz e c h n ie n ie  nasze j  w ięk sze j  Galerji 
K ró ló w  j e d y n e j  m oże  w sw oim  ro d za ju ,  bo  zale
c a jące j  s ię  w ie lk im  p o d o b ie ń s tw e m  j a k o  zebranej, 
z e  ź r ó d e ł  n a jb a rd z ie j  a u te n ty c z n y c h .

G a le r j a  K ró ló w  w wielkim, fo rm ac ie  w 1 5 u  ze
s z y ta c h  ca łkow ic ie  j u ż  u k o ń c z o n ą  z o s ta ła  kosz tuje  
z  k a r t ą  ty tu ło w ą  c h r o m o - l i to g ra fo w a n ą  p rzeds ta 
w ia jącą  w s z y s tk ie  h e r b y  ziem daw nej  P o l s k i  z ob
s z e r n y m  t e k s t e m  do p ie rw sz y c h  1 4  z es zy tó w  przez 
J u l j a n a  B a r to s z e w ic z a  r s .  25  e g z e m p la r z  w opra
w ie  e l e g a n c k ie j  k o s z tu je  r B .  3 3 .—  A. Dzwonkow- 
sk i  i S p ó łk a .  ( N e r  4 8 0 .  — 3 . )

W yszedł z d ruku  p ierw szy  zeszy t p ie rw sze
go tom u Historji Powszechnej opow iedział 
nej w sk rócen iu  z poglądem  n a  re lig ją , p rz e 
m ysł, hande l i li te ra tu rę  narodów  p o d łu g  C. 
C an tu  p rzez  F . S. D m ochow skiego. Oena p re- 
num eracy jna całego d z ie ła  je s t  rs . 6 za  c z te 
ry  tom y. K ażdy tom  sk ła d a  się  z cz te rech  
zeszytów  po 160 stro n n ic  d ruku  obejm ujących

d r u k o w a ć . — Warszawa dnia 24 L is topada 6 (G rudnia)  1860

W h and lu  W in i Tow arów  Kolonjalnych 
O sw alda W isnow skiego u rząd zo n ą  została 
knchn ia , gdzie codziennie dostać m ożna róż
nych śn iadań  n a  zim no ja k  i n a  gorąco; przy
tem  zaw iadam ia się S zanow ną Publiczność, 
iż p iw nica zao p a trzo n ą  z o s ta ła  we wszelkie 
g a tu n k i win po cenach  n ad e r przystępnych 
i czem  się  polecam . , 0 .  W isnow ski.

N ak ładem  sz ty c h a m i n u t A. Dzwonkows- 
kiego i S półk i u lica  M iodow a N r. 482 (nowy 
4) w yszła:

ZABAWA WIEJSKA
n a  K ujaw ach O braz charak terystyczny  utwo
rzony  n a  S krzypce i F o rte p ia n  przez Kazi
m ierza L ad ę , cena Złp. 7 (rs. 1 kop. o), na
k ład em  tejże firm y w yszedł niedawno przez 
tego  a u to ra  K ujaw iak, poem at muzyczny u- 
zworzony n a  sk rzypce i fo rtep ian , cena si. 
tip . 6 gr.2Q
r  — Starszy Cenzor, F . Sobiaszczańslci.


